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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 31 Lipca. — 

Izba parów, na dzisiejszem posiedzeniu 
w cela uzupełnienia członków kommissyi 
uwalniającój, zamieniła się w wydział są- 
dowy. 

Sąd poprawczy w Rochelle, wydał wyrok 
na hersztów rozruchów, które w Rochelle, 
Dompiere, Brault, i innych gminach wybu- 
chły w skutku wywozu zboża. Od zaskar- 
ženia iż przeszkodzili wolnemu przewożeniu 
przeznaczonego na wywóz zboża, sąd ich ue 
wolnił, ponieważ podobny wypadek żadnemi 
prawami nie jest objęty. Przeciwnie obwi= 
nieni o sprzeciwianie się nieprawne władzom 
o niepokoje publiczne i t. p. skazani zostali 
na rozmaite kary więzienia, 

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
izba parów skończy swoje prace w dniu 3 
sierpnia w którym to przypadku posiedzenia 
jej w dniu 4 zostaną zamknięte; a zatóm o. 
głoszenie rozporządzenia królewskiego wzglę- 
dem zniżenia cla od cukru z osad nastąpi 
w dniu 5. : 


— Dnia 1 Sierpnia. — 

Rodzina Królewska zajęła znowu zamek 
St. Cloud i jak słychać, dopiero okolo paż- 
dziernika ma tu powrócić. Wczasie ićj nieo- 
becności zwiedzić ma jedno po drugiem zam» 
ki w Eu, i Fontaineblau, a może udp się na» 
wet do Pau, gdzie rozpoczęto znaczna na: 
prawy. 

,, Podwyższenie ceny chleba sprawiło nie- 
jakie wzburzenie w mższych klassach ludu. 


— Londyn 26 Lipca. — 

Na ostatnich pokojach xiężna Nortumbere 
łand która niegdyś wychowywała królowę, po 
długiem oddaleniu od dworu, miała znowu 
posluchanie u J, K. Mci. 

Xiężna Braganza odjeżdża dziś wieczo» 
rem. Rządowy paropływ przewiezie ją z 
Portsmuth do Lisbony. Wczasie krótkiego 
ty pobytu odbierała dowody wielkiego usza- 
nowania i sympatyi. - 

Z Kanady donoszą że znany półkownik 
milicyi, Sir Allan M'Nab został uwięzionym 
za fałszerstwo. 

Otrzyma!iśmy tu wiadomości z New-York 
do 18 b. m., podług których panujący wan- 


glii niedostatek pieniędzy ciągle zgubnie 
wplywa na Stany Zjednoczone. Papiery pu- 
bliczne a najszczególnićj akcye ciągle spa- 
dały. Z Mississippi piszą że stan targu ba- 
wełny i brak pieniędzy odejmuje zupełnie 
nadzieję położenia końca zawikłaniu interes- 
sów. Że sądy przeciążone są skargami i 
dzienniki napełnione duniesieninini o przeda- 
žach, tak iż obawiano się Że posiadłości ca- 
łego państwa przejdą w inne ręce dla pokry- 
cia pretensyi wierzycieli. Pan van Buren 
opuścił New-York, gdzie mniema Że dostate- 
czuie wzmocnił się w zdaniu mieszkańców 
przez dobrze wyrachowane odwiedzenie tego 
miasta. Lord major, część rady miejskiej 
i mnństwo mieszkańców w powozach i kon: 
no towarzyszyło mu przy jego odjeździe. 
W dniu 24 czerwca znowu popełniony został 
niegodziwy występek na. granicy , Varmont, 
przez podpalenie siana w stogach. Od tego 
czasu wszystko znowu było spokojne. Sir 
John Colborne przedsiewziął wszelkie po- 
trzebne środki ostrożności na granicy i przez 
to odstraszył nieco sympatycznych mieszkań- 
ców z drugiej strony. 

Z Matamoras w Mexyku mamy wiadomo- 
ści po dzień 20 czerwca. Wojsko pod do- 
wództwem Arista i Bustamente miały właśnie 
zamiar udania się do pierwszego z tych miast 
dla utrzymania w porządku prowincyj, Jak 
słychać federaliści napadli na Saltillo w 500 
ludzi prowadzonych przez jenerała Lemos i 
po pięcio godzinaćj walce wzięli to miasto. 
Dowódca wojsk rządowych został zabity. 
Mówią że zamiarem jest jenerała Bustamen- 
te w początku września pomaszerować w 5000 
ludzi do Texas i że z nim połączy się 2000 
Indyan. W Matamoras rozeszła się pogłos- 
ka, że w Montrey miała miejsce bitwa mię- 
dzy jeuerałami Canaliso i Lemos, w której 
pierwszy zostal pobiiym; nie nfano tej po- 
głosce, ale spodziewano się, ze jeneral Le- 
mos zdoła zdobyć to miasto. 

— Dnia 31 Lipca. — 

Wczoraj nadzwyczajny poseł i minister 
pełnomocny króla grechiego, xiąże Mauro- 
kordato, miał posłuchacie u królowej, i od- 
dal J. K. Mci pismo uwierzytelniające swego 
monarchy. Poseł mexykański pan Garro, i 
aaski, baron Ueridorf mieli pożegnalne po- 
słuchanie oddalając się z stolicy na czas nie- 
jaki. 

— Drezno 30 Lipca. — 

Pomiędzy xiążęcemi osobami, które się 
ta zatrzymały, widzieliśmy także xięcia Guika 


2 


z Wołoszczyzny, jednakże który tylko króte 
ko i incognito tu bawił. 


— Hanower 31 Lipca. -~ 


Postanowieniem królewskiem z dnia 9 
lipca t. r. został instytut Głuchoniemych w 
mieście Hildesheim, podniesiony do stopnia 
Instytuiu krajowego i przywileje jego zosta- 
ły bliżój ustanowione. lnstytut reprezento- 
wany będzie przez szczególną władzę, »Ko- 
missyą Instytut Głuchoniemych, a professo- 
rowie mianowani przez ministeryum będą 
odtąd liczyć się do służby publicznej. 


= Konstantynopol 17 Lipca. = 


Dostrzegacz Austryackt donosi jeszcze co 
następuje: W urzędach wojskowych, i cywile 
nych wielkie zaszły ziniany. Hafiz pasza 
został z godności Seraskiera wschodnićj ar- 
mii, usunięty. A na jego miejsce został wy 
niesiony, Baidullach pasza, który niegdyś zo» 
stawał pod dowództwem Hafıza paszy nie 
nadając su jednak tytulu Szark Seraskieri. 
Oprócz tego zinienióno mnóstwo adjutantów 
peris i gubernatorowie prowiocyi: Naidul. 
ach Molla Arabzade zostal na ten rok na 
godność Kadiasker w Rumeli posunięty, u- 
rząd ten już po drugi raz piastuje. 


W dniu 12 odprawił Sultan nabożeństwo 
w meczecie przez jego ojca wybudowanyn 
i nazwanym Nustretie, a ztamtąd udał się 
do nowego Seraju Tszyregan, obejrzał ia- 
meczne roboty ogrodowe i wydał rozkaz aby 
też podług dawnych rozporządzeń się odby- 
wały. W tymże dniu przeprowadziła się 
Sultanka Walide (matka Sultana) z dawnego 
seraju do letniego pałacu Beilerbei. 


Podlug (Allg. Z.) potwierdza się z listów 
nadenzłych do Triestu 24 lipca z Konstanty- 
nopola z 10 t. m. że Dywan uczynił posta- 
nowienie za jaką bądź cenę pokój e Mch- 
medem Ali utrzymać. Jedni mówią, że flota 
za wiedzą nowego Sułtana wyplynela, i ke 
w tym względzie reprezentantom mocarstw 
dał bardzo dwuznaczną odpowiedz A resztą 
panuje w stolicy zupełna spokojność. 


=- Lizbona 21 Lipca. — 


Królewska rodzina w raz z xięciem 
dynandem Saskokobarskim i jego córka U" 
się do Cintra gdzie ostatni zntrzymeju się 
do imienin królowój (417 sierpnin) a 2 tuii- 
tąd przez Angliję wrócą do domu, 


Fer- 
dali 


"Rozmaitości. 


Życie OuvRARDA, 


Wielkiego liwerania francużkiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Przy tój okoliczności dowiedziano się jak 
wielkim jest jego majątek: przenosił on sum- 
mę 29 milijonów franków. Z resztą Ouvrard 
chociaż powszechnie za szczęśliwego speku- 
lanta i bogacza miany, w domowem I towa- 
czyskiem pożyciu nie był bynajmnićj sknerą, 
W wiosce swćj Rancy miał zawsze stół otwar- 
ty, bądź sam był obecny lub nie, i wypra- 
wiał najświetniejsze uczty. W tem miejscu 
odwiedzały go niektóre z najznakomitszych 
osób owego czasu, między innemi lord Er- 
skine i Fox, podczas krótkiego pokoju 1802 
roku. Prześladowania na ktore ze strony 
rządu Bonspartego był narażony, nie prze- 
Szkadzały do robienia z nim wielkich interea 
sów. Roka 1800 podjął się liwerunku dla 
armii w Marengs, a r. 1802, gdy się wielka 
drożyzna wzmogia otrzymał zlecenie do spro- 
wadzenia z zagranicy znacznój ilości zboża. 
Roku 1803 podjął się nowyh liwerunków 
dla marinarki na przeciąg szescioletai. W na: 
stępnym roku przyjął na siebie znsczną po- 
Życzkę, a w krótce potem wysłał go Bona- 
parte do Madrytu, celem ulożenia się o za- 
silki 62 milijenów franków, które Hiszpa- 
nija Fracyi wypłacić miała, 

Otrzymać pieniądze z hiszpańskiego skar- 
bu było irudnem zadaniem dla francuzkiego 
ka i z tego powodu pierwsza odpowiedź 
Vszpańskiego ministra na tę propozycję jesi 
sławną, jako formuła, którą się od podobnych 
domaguń uchylić można: »Mój panie, z due 
szy chcieliśmy dać, ale ani jednego talara 
nie mamjs Jednakże pau Quvrard, ktory 
wszędzie pomyślną okoliczność sobie upatrzyć 
umiał, postanowił na własny rachunek robić 
interesa w hiszpańskim kraju. Wczasie po- 
sachy wprowadził do kraju ogromną masse 
pszenicy, zaproponował zaciąganie pożyczek, 
znkładania kanałów : ianych robót publicznych 
a jednego razu zdawalo się prawie, jak gdy- 
by miał całą Hliszpaniję zakupić. Podjal 
on się przez lat kilka dostarczać wszelkich 
wojennych potrzeb dla calego państwa, i w 
tej mierze wszedł z królem Karolem IV, 
w układy o cały handel w osadech hiszpań- 
skich Ameryki południowej, Projekt ten, o 
którym OQuvrard w pamiętnikach swoich jako 
o akcie bezprzykladnym wspomina, jako o 


największem handlowem i politycznem przede 
srebierstwie, jakie tylko kiedy wymyślone 
lub do skutku przyprowadzono, został wyro- 
kiem Napoleona w swym zarodzie zniszczo= 
nym. Na obronę swoję przytacza Ouvrard, 
iż wykonanie tego projektu byłoby obudziło 
siły Hiszpanii i postawilo ją niejako w sia- 
nie wypłacenia sum, których się rząd frane 
cnzki domagał, Lecz Bonaparte nie dowie- 
rzał żadnemu liwerantowi, uważał wszystkich 
za łupieżców, 1 rozgniewany planem Ouvrar- 
da, kazał go w więzieniu Niej Pelagii zam. 
knąć. Od tego czasu, to jest: od roku 1809 
spekułant nasz przepędził kilka lat po naje 
większej części w więzieniu, jednakże nie 
stracil Żadnej części ogromnego majątku, 
jakoż równie jak i przedtem do wielkich in- 
leresów był używanym. Bonaparte równie 
jak i jego rząd nienawidzili go, ałe bez nie- 
go obejść się nie mogli. Dla tego w niee 
których okolicznościach nieco większą wole 
ność mu pozwalano. Na Pk r. 1812, 
gdy się w Paryżu pod względem sprowadze- 
nia zasobów dla armii wielkie trudności o. 
kazały, baron Pasquier, ówczasowy prefekt 
policyi, udał się do więzienia, celem zasią- 
gnienia od niego rady; poczem Ouvrard na- 
pisał wkrótce ze swojego więzienia do cesa- 
rza i okazał sposób uprowjantowania armii 
przy nastąpić mającćj rossyjskićj wyprawie, 
oświadczając, iż pod 'pewnemi warunkami, 
sam się liwerunków podejmie. W tém prze- 
dłożeniu przepowiadał on wszystkie szkody, 
jakie wynikną z zasady Napoleona: abywoj. 
na wojnę żywiła; aby wszędzie prowiant prze- 
mocą zabierano. Był on kilkakrotnie jako 
więzień stawiony przed Napoleonem, starał 
się go przekonać o swojeim zdaniu, lecz na- 
daremnie, W miesiącu wrześniu 1813 roku 
przyszedł xiąże Rovigo (Sawary) do OQuvrare 
da w więzieniu Stej Palagii i oświadczył że 
go puści na wolność pod warunkiem, jeżeli 
nowy projekt finansowy wspierać będzie. 
Ouvrard nie przyjal tej propozycyi, i wkrót- 
ce potêm, gdy sprzymierzeni do Paryża we- 
szli, na wolność go puezczuno. Skoro Bar- 
bonowie znowu tron francuzki objęli, Qu. 
vrard zaproponował im plan finansowy, któ. 
ry chętnie przyjęto, ule w tymże czasie Bn» 
naparte z wyspy Elby powrócił. Za pow ro- 
tein swoim rozpoczął uklady z bogaty m czło- 
wiekiem, którego u Ntćj Pelagii więżniem 
zostawił. Quvrarl pod warunkiem puszcze- 
Bia w obieg pewnćj ilości nowych papierów 
podjął się 50 milionów fr. dostarczyć. Nie 
wiadomo jak daleko ten układ przyszedł do 


skutku gdy pod Waterloo bitwę stoczono; ale 
za powrotem zwyciężonego cesarza do Pary- 
ža, gdy do zrzeczenia się tronu i o©puszcze- 
nia Francyi był przymuszonym, prosił Ou- 
vrarda o wielką summę w południowo - ame- 
rykańskich papierach, za którą swoje własne 
i familii dobra w zastaw dawał. Ouvrard 
przewidział, jak niebezpiecznym był ten ine 
teres, i odmówił mu pożyczki. Nie chciał 
nawet przyjąć kilku skrzyń, które detronizo- 
wany cesarz u niego w przechowaniu mieć 
sobie życzył. 

Przebywszy szczęśliwie wszystkie burze 
swojego czasu, wyświadczył Ouvrard Bour- 
bonom niejednę ważną przysługę. Przez 
przeciąg lat kilkunastu był on głównym po- 
średoikiem wszystkich pożyczek państwa. 
Gdy armia pod dowództwem xięcia Angou- 
leme do Hiszpanii wyruszyła, nie przedsię: 
wzięto należytych środków dla jej zaopatrze» 
nia. OQuvrard obeznany dokładnie ze stanem 
armii pod tym względem, znajdował BE 
śnie wBajonmie, gdy się wojsko przez Bida- 
zoę przeprawić miało. Wszystko zostawało 
w największym nieładzie; ani racyi, ani pod 
wód nie było. Zdawało się, iż na sprowa* 
dzenie niezbędnych dla armii zasobów, naj- 
mniej trzech miesięcy potrzeba będzie; Zyta 
było tylko na dni dziesięć, ale nie było ani 
młynów, ani przeiaków, aby je w mąkę za- 
mienić, ani pieców lub piekarzy, aby z nie- 
go chleb upiec. Artylerya nie miala ani ko» 
ni, ani wożpic. Nigdy nie miał pan Ouvrard 
lepszej sposobności do ukazania swego talen= 
tu. XMiąże d'Angouleme zaraz w pierwszym 
dniu po swóm przybyciu do Bajonny posłał 
do niego z wezwaniem, aby przyjął na sio- 
bie wszelkie liwerónki, jakie tylko dla are 
mii w pochodzie potrzebne będą. — Ouvrard 
podjął się tego zlecenia, spodziewając się, 
jekto sam powiada, że są p nawet w 
nieprzyjacielskim kraju zasobów dostorczyć 


Dom drewniany z ogródkiem i obszernym 
placem przyległym, a dla handlującego drze* 
wem, węglein lub innemi splawowemi pro- 
duktami, bardzo dogodny, na przedmieścia 
Podzamcze przy Rybakach w gminie IX. pod 
L. 256 połeżony, jest z woloėj ręki za go- 
towe pieniądze do sprzedania; — życzący so. 
bie takowy nabyć, zechce się udać do wła- 
ściciela w tymże samym domu zamieszkałego. 


można. Nadmieniemy tu ile moŚności jego 

własnemi słowy o środkach, których on dla 

dopięcia swego zamiaru używał. 
(Dokończente nastąpi.) 


— Młody skrzypek Salwatore Nikozya zo- 
stał z Ankony wezwany pismem ministeryal. 
nem do Neapolu. Zapewne tamże wykształ= 
ci swój talent w Konserwatoryum. Interes 
sującą jest wiadomość o odkryciu jego zdoł. 
ności. Urodził się w roku 1834 w Palermo 
a s strony matki jest spokrewniony zsławe ' 
nym Bellinim. ‘Ojciec jego i brat starszy 
wiele zajmowali sżę muzyką, ale w cwicze» 
nia się na rozmajtych instrumentach nie do- 
szli nawet mierności. Brat miał uczyć przys 
jaciela na skrzypcach i odgrywał temuż kił- 
kakroć fransezę, której uczeń nie mógł wcale 
naśladować.  Trzyletni, Salwatore bawiące 
się w kącie pokoju, słuchał tej praktycznej 
lekcyi; po oddaleniu się nauczycieła i ucznia 
malec z trudnością wdrapał się na lóżko, na 
którem leżały skrzypce i próbował odegrać 
sztuczkę. Ojciec zatrudniony w pobocznym 
gabinecie, znudzony ciągłą muzyką, chciał 
grających uciszyć, i jakież było zadziwienie, 
gdy zamiast starszego Syna, zastaje młodego 
wirtuoza z duzemi skrzypcami, grającego na 
ióżku. Ojciec każe sobie muzykę powtórzyć, 
i prócz kilku nieczystych tonów, znajduje 
ją dobrą. Kupiono zaraz skrzypce stosowne 
do wzrostu chlopczyny, uczą go kilku sztu- 
czek, a Salwatore nietylko zna je na pamięć, 
ala odgrywa je z wcale szczególnem dzie- 
cinnem czuciem, tak, iż mając lat 3 do 4ch 
mógł już w Katanii publicznie wystąpić. Z 
tamtąd udano się do Palermo i Neapolu. 
W ostatnich czasach młody Wirtuoz zjednał 
sobie pewszechne oklaski u dworu. Kilka 
miast, tudzież Nuncyusz Neapolitański, obe 
darzyłi go medalami. Królowa wdowa Nea- 
politańska, zapewniła mu miejsce u dwnru. 


Doniesienia prywatne. 


Michał Wachtel, utrzymujący magazyn 
mebli pod N. 123 ua Kazimierza w domu 
pana Leutera na pierwszćm piętrze, donosi 
szanownej publiczności, iż postanowił nadał 
nie trudnić się tym handlem i wyprzedaja 8'€ 
zupełnie z tychże mebli; mający chęć naby- 
cia, mogą ich dostać za nejniższą cenę āna- 
wet za mniejszą jak jego a kk 

r. 
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